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Hołd Włodzimierzowi Leninowi
W e ujszystkich krajach i zakątkach świata 

coraz silniej rozbrzmiewa hasło walki
o pokój, postęp i wyzwolenie człowieku
WARSZAWA. (PAP) W dn. 

80 bm. w 26 rocznicę śmierci 
.Włodzimierza Lenina. Komi­
tet Centralny PZPR zorgani­
zował "w Teatrze Polskim w 
Warszawie uroczystą akade­
mię, której przewodniczył Pre 
zydent R. P., Przewodniczący 
ĘC PZPR Bolesław Bierut.

Na akademię przybyli człon 
kowie Rady Państwa, Sejmu 
ij Rządu, członkowie Biura Po 
.litycznego KC PZPR. przed- 
jltawiciele stronnictw politycz 
bych, związków zawodowych 
F ■ organizacji społecznych, 
przodownicy pracy i przed­
stawiciele społeczeństwa całej 
Stolicy.
f Obecni byli również przed­
stawiciele ZSRR i państw de- 
tookracji ludowej z dzieka­
nem korpusu dyplomatyczne­
go ambasadorem ZSRR W. Z. 
lebiediewem na czele.

Nad stołem prezydialnym

przykuwa wzrok obecnych po 
piersie Włodzimierza Lenina, 
umieszczone na smukłym po­
stumencie na tle czerwonych 
i biało-czerwonych sztanda-

W prezydium zasiedli przed 
Stawiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych, 
budowniczowie Polski Ludo­
wej i przodownicy pracy. W 
prezydium zasiadł także am­
basador ZSRR Lebiediew.

Po odegraniu hymnów naro­
dowych polskiego i radzieckie 
go, wśród głębokiej ciszy prze 
mawia przewodniczący Komi­
tetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Prezydent R.P. Bolesław 
Bierut.

Następnie wygłosił obszer­
ny referat sekretarz KC PZ 
PR wicemarszałek Sejmu Ro­
man Zambrowski.

Przemówienie Prezydenia II- P -
Bieruta

26 lat minęło od chwili zgo- 
ilu Włodzimierza Lenina. Wie- 
•Ćzysty ruch czasu przedłuża 
przestrzeń, dzielącą nas od okre 
BU, w którym żywa płomienna 
postać Wielkiego Wodza Rewo­
lucji Socjalistycznej bezpośred­
nio wytyczała kierunek ruchu 
historii ludzkiej. Ale im bar- 
pzdziej wydłuża się ten odda­
lający nas ruch czasu — tym 
bliższymi faktycznie stają się 
Ola milionowych mas ludowych 
Jre wszystkich częściach świata, 
wielkie idee Lenina, idee coraz 
pardziej bliskie, zrozumiałe, dy 
fiamiczne, przeobrażające świat 
i życie ludzkie.

tJmarł człowiek, lecz żyją je­
go myśli i dzieło; rośnie, rozsze 
rza się, potężnieje rozpoczęta 
Praez niego przebudowa życia, 
którą kieruje stworzona przez 
Dlego partia, porywająca do 
Czynów masy.

Na czele teg» coraz potężniej 
Bzego marszu milionów kroczy 
jtóś ten, który najpełniej ucie­
leśniał w swym geniuszu prze­
obrażającą moc idei, czynów 1 
jnyśli Lenina, rozwijając dalej 
lA nieprzemijającą i niepow­
strzymaną rewolucyjną siłę. 
Pod przewodem tow. Stalina - 
grania, przyjaciela i kontynua­
tora dzieła Lenina — masy pra 
tające całego świata urzeczy- 
Wstniają w codziennej walce 
idee rewolucyjne Marksizmu- 
Leninizmu.

— Lenin żyje wszędzie, gdzie 
istnieją rewolucjoniści — pisał

przed I? laty Kenri Barbusse. 
Możemy dodać: rewolucjoniści, 
w których sercach budzą się, ży 
ją i nabierają mocy nieśmier­
telne idee Lenina, istnieją dziś 
już wszędzie, gdzie istnieją i 
walczą masy pracujące, a więc 
we wszystkich krajach i zakąt­
kach świata. We wszystkich kra 
jach i zakątkach świata coraz 
silniej rozbrzmiewa hasło wal­
ki o pokój, o postęp, o wyzwo­
lenie człowieka z niewoli impe­
rialistycznej.

Im bardziej nieprzytomne i 
wrogie dla ludzkości knowania 
rozwijają bankruci imperiali­
styczni, im więcej tracą głowę 
i pienią się przeciwko ludowi 
podżegacze wojenni i ich euro­
pejscy pachołkowie — tym moc 
niej bije w oczy i tym bardziej 
przekonywująco oddziałuje na 
masy pracujące obiektywna słu 
szność idei Lenina, jego myśli ł 
jego wskazań.

Nieśmiertelną prawdę nauki 
leninowskiej przyswajają sobie 
dziś polskie masy pracujące w 
codziennej pracy, budując pla­
nowo podstawy nowego socjali­
stycznego życia, sprawiedliwsze 
go i szczęśliwszego ustroju spo­
łecznego.

W zrozumieniu noteżnego, re 
wolucyjnego znaczenia idei i 
dzieła Lenina — łączymy się 
dziś z wielomilionowymi masa­
mi ludowymi całego świata w 
niezłomnej wierze w ich rychłe 
i powszechne zwycięstwo.

Otwieram uroczystą akade­
mię, poświęconą pamięci Lenina.

Referat Sekretarza KC PZ P R  
Romana Zambrowskiego

stwa socjalistycznego — doko­
nał przełomu w całym między­
narodowym ruchu mas pracują 
cych. Wskrzesił i odrodził rewo 
lucyjne zasady marksizmu i 
uzbroił międzynarodową klasę 
robotniczą w naukę prowadzą­
cą ją do zwycięstwa nad kapi­
talizmem. śmierć Lenina okry­
ła żałobą cały świat proleta-

Już w pierwszych latach re­
wolucji, kiedy budownictwo so­
cjalistyczne mogło przynosić do 
piero pierwsze swoje plony lu­
dom Związku Radzieckiego, Le 
nin przewidział jak wielkie 
przeobrażenia niesie ze sobą to 
budownictwo.

— oświaty i możliwości rozwo­
ju. Teraz zaś wszystkie cuda 
techniki, wszystkie zdobycze 
kultury staną się własnością 
ogólnonarodową i odtąd już 
nigdy rozum i geniusz człowie­
ka nie będzie służył jako śro­
dek gwałtu, środek eksploa­
tacji.

My o tym wiemy — i czyż w 
imię tego doniosłego historycz­
nego zadania nie warto praco­
wać, nie warto oddać wszyst­
kich sił? I lud pracujący doko­
na tego gigantycznego, histo­
rycznego dzieła, albowiem ucie 
leśnia on drzemiące wielkie si­
ły rewolucji, odrodzenia i two­
rzenia tego co nowe“.

Lenin założył podstawy bu­
downictwa socjalistycznego w 
ZSRR. W oparciu o genialną

nin założył podstawy pod poli­
tykę industrializacji ZSRR i 
przeprowadzenia drobnej góspo 
darki chłopskiej na tory socja­
lizmu drogą kolektywizacji.

Tytaniczne dzieło zbudowa­
nia socjalizmu w ZSRR i cał­
kowitego zlikwidowania klas 
kapitalistycznych, zwycięskiej 
obrony ojczyzny socjalistycznej 
przed najpotężniejszą, jaką 
znał świat, maszyną wojenno- 
imperialistyczną Niemiec hitle­
rowskich oraz stworzenia wa­
runków dla podjęcia budowy 
komunizmu dokonały ludy 
Związku Radzieckiego pod kie 
rownictwem kontynuatora dzie 
la Lenina — wielkiego Stalina, 
który rozwinął i wzbogacił nau 
kę leninowską.

Socjalizm — to masowy ruch naprzód 
we wszystkich dziedzinach życia

Wyższość socjalizmu nad ka 
pitalizmem przejawiła się w 
pełni nie tylko w rozgromieniu 
przez Zw. Radziecki faszyzmu 
hitlerowskiego, nie tylko w 
szybkiej odbudowie straszli­
wych zniszczeń wojennych, ale 
i w przekroczeniu o półtora ra 
za poziomu przedwojennego 
produkcji przemysłowej w cią­
gu 4 lat po wojnie.

W ciągu ostatnich 20 lat pro 
dukcja przemysłowa w ZSRR 
wzrosła 9-krotnie, podczas gdy 
kraje Europy kapitalistycznej 
drepczą w tym czasie na miej­
scu. Ogromny rozkwit wszyst­
kich dziedzin życia społecznego 
narodów ZSRR: techniki, nau­
ki, literatury, teatru, filmu — 
potwierdza genialne słowa Le 
nina wypowiedziane, przezeń 
jeszcze przed Rewolucją Paź­
dziernikową: .

„...Ważne jest zdać sobie 
sprawę z tego, jak nieskoń­
czenie fałszywy jest zwykły 
burżuazyjny pogląd, ' jakoby 
socjalizm był czymś martwym 
skostniałym, raz na zawsze 
zakończonym, podczas gdy w 
rzeczywistości dopiero od so­
cjalizmu zacznie się szybki, 
prawdziwy, naprawdę masowy 
przy udziale większości ludno­
ści, a później całej ludzkości,

ruch naprzód we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego 
i osobistego".

Za życia Lenina i pod jego 
kierownictwem klasa robotni­
cza Rosji dokonała pierwsze­
go wyłomu w świecie impe­
rializmu i rozpoczęła nową 
erę w historii ludzkości. Pod 
sztandarem Lenina i pod kie­
rownictwem Stalina dokonał się 
r.a gruzach hitleryzmu drugi 
historyczny wyłom w świecie 
imperializmu, w którego wyni 
ku z orbity wpływów impe­
rializmu wypadły kraje Euro­
py wscfiodniej  ̂i środkowej i 
wyzwolił się wielki naród chiń 
ski.

Lenin, który uzbroił mię­
dzynarodowy rewolucyjny ruch 
robotniczy w rozwiniętą teorię 
dyktatury proletariatu i od­
krył władzę radziecką jako 
formę państwową dyktatury 
proletariatu, przewidywał, iż 
w toku rozwoju historycznego 
powstać może całe bogactwo 
form władzy państwowej w 
okresie przejściowym. Lenin 
mówił:

„...Przejście od kapitalizmu 
dy komunizmu musi natural­
nie dać ogromną obfitość i róż 
norodność form politycznych, 
lecs istotą rzeczy będzie przy

tym nieodzownie ta sama: dy­
ktatura proletariatu".

W ciągu 5 lat swego ist­
nienia demokracja ludowa po­
przez rozszerzenie i pogłę­
bienie socjalistycznych prze­
obrażeń, poprzez ograniczanie 
i wypieranie elementów kapi­
talistycznych, poprzez wzmac­
nianie kierowniczej roli klasy 
robotniczej w sojuszu robotni­
czo - chłopskim, poprzez two­
rzenie i wzmacnianie nowego 
aparatu władzy _ państwowej, 
poprzez budowanie partii kla­

sy robotniczej, jako partii no­
wego typu, poprzez wszech­
stronny rozwój twórczej ini­
cjatywy 1  aktywności szero­
kich mas pracujących ugrun­
towały się jako nowa forma 
dyktatury proletariatu i coraz 
skuteczniej wykonują swe fun 
keje dyktatury proletariatu. 
Demokracja ludowa bowiem 
wyrasta z tych samych korze­
ni, co i wyższa forma dykta­
tury proletariatu — władza 
radziecka, z Marksizmu — 
Leninizmu.

Jeżeli zwycięstwo ZSRR nad 
hitleryzmem uwarunkowało 
swoisty przebieg przemian re­
wolucyjnych w Polsce i w in­
nych krajach demokracji ludo­
wej, jeżeli, mówiąc słowami 
Towarzysza Bieruta: „U_ pod­
staw naszej odmienności od 
drogi radzieckiej leży wszech­
stronna pomoc i oparcie się na 
doświadczeniach i osiągnię­
ciach zwycięskiej dyktatury 
proletariatu w ZSRR“, to rów 
flież i utrwalenie się demo­
kracji ludowej jako formy dy­
ktatury proletariatu stało się 
możliwe dzięki istnieniu ZSRR 
dzięki pomocy ZSRR, dzięki 
temu, że partie komunistycz­

nie-f-łshptnicze zachowały wier 
ność dla żaśa4-fefceraacjonaliz 
mu proletariackiego  ̂ dlS—Łś-_. 
ninizmu, że śmiało czerpały z 
bogatej skarbnicy doświad­
czeń dyktatury proletariatu 
ZSRR.

Olbrzymie osiągnięcia na­
rodów radzieckich, wykonanie 
z nadwyżką zwiększonego pla 
nu czwartego roku stalinow­
skiej powojennej 5-latki, po­
ważne sukcesy osiągnięte w 
minionym roku przez wszyst­
kie kraje demokracji ludowej, 
są wymownym dowodem twór 
czei siły leninowskich idei.

Zacieśniająca się stale współ 
praca i pomoc -wzajemna mię­

dzy Związkiem Radzieckim a 
krajami demokracji ludowej, 
braterska pomoc Związku Ra­
dzieckiego okazywana i na­
szemu krajowi, przyśpiesza 
nasz marsz ku socjalizmowi, 
pomnaża naszą siłę gospodar­
czą, służy utrwaleniu niepod­
ległości i bezpieczeństwa Pol-

W, tym samym czasie kon­
trast między niepowstrzyma­
nym rozwojem świata socjali­
stycznego a postępującym u- 

, jSadkiem świata kapitalizmu 
przybiera' stała, jia ostrości.

Ćoraz bardziej pogrąża się 
w błocie marazmu i nieroz- 
wiązalnych przeciwieństw 
świat Trumanów, Bevinów i 
Mochów. Ekonomiką krajów 
kapitalistycznych, przytłoczo- 

'fr%~_f:rabieżczą ekspansją mo- 
no"polT''aTjra¥î ?ńskich i cięża-nopoh~t ----  . -
rem przygotowań y ąjennych 
—- wstrząsają mnożące sf$ 
przejawy nadciągającego kry­
zysu.

Coraz ostrzejsze konflikty 
klasowe rozdzierają społeczeń 
stwo kapitalistyczne. We Prań 
cji czy we Włoszech, w Euro­
pie czy w Azji widzimy jak 
podchwytywane coraz szerzej 
przez masy wielkie idee leni­
nowskie stają się niezawodnym 
orężem w ich walce.

publiki Demokratycznej, jak 
wskazał towarzysz Stalin „sta­
nowi zwrotny punkt w dzie­
jach Europy".

Wznosi ona zaporę w urze­
czywistnieniu dalekosiężnych 
planów imperialistów amery­
kańskich, zmierzających do wy 
korzystania Niemiec zachod­
nich w nowej wojnie. Niejeden 
plan podżegaczy wojennych 
przekreśliło posiadanie przez 
ZSRR broni atomowej i zasto­
sowania energii atomowej dla 
realizacji gigantycznych pla­
nów przeobrażenia przyrody.

Nie zdołali też zahamować 
rosnącej siły klasy robotniczej 
zdradzieccy prawicowi socjali­
ści, bezlitośnie gromieni przez 
Lenina w ciągu całego jego ży­
cia, napiętnowani przezeń jako 
„współuczestnicy przestępstw 
i zbrodni burżuazji". Rozgro­
mienie na Węgrzech, w Bułga­
rii i w innych krajach demo­
kracji ludowej głęboko ukry­
tych najmitów imperialistycz­
nych — titowskich agentur, 
jak: Rajka, Kostowa— zadało 
dotkliwy cios planom podżega­
czy wojennych oraz zaostrzyło 
czujność i odporność partii ko­
munistycznych i robotniczych 
krajów demokracji ludowej w 
walce z wrogiem klasowym, 
pod jakąkolwiek by się krył rrf%

Pasmem dotkliwych klęsk i 
porażek dla, idących w ślady 
hitlerowskich imperialistów, 
anglo - amerykańskich podże­
gaczy wojennych stał się rok 
ubiegły. Zwycięstwo rewolucji 
chińskiej pogłębia wyłom w 
świecie imperializmu, podrywa 
jego siły, rewolucjonizuje całą 
Azję. Naród chiński kierowa­
ny przez wierną ideom Mar­
ksizmu - Leninizmu partię da­
je pełny wyraz swej nierozer­
walnej jedności z całym świa 
towym obozem antyimperiali- 
stycznym, na którego czele kro 
czy pierwszy kraj socjalizmu 
na świecie — potężny Zwią­
zek Radziecki.

W ostatniej swei pracy „Le 
piej mniej, a lepiej“ Lenin pod 
niósł wagę Chin dla sprawy 
ostatecznego zwycięstwa nad 
imperializmem. Lenin mówił:

„Rezultat walki zależy w o- 
statecznym rachunku od tego, 
że Rosja, Indie, Chiny itp. sta 
nowią ogromną większość ludz 
kości. I właśnie większość lud?, 
kości z niezwykłą szybkości ,̂ 
wciąga się w ostatiwefT latach-, 
do walki o swe wyzwolenie, 
tak że w tym znaczeniu nie 
może być żadnej wątpliwości 
co do tego, jakie będzie roz­
strzygnięcie światowej wal­
ki".
- Utworzenie Niemieckiej Re­

Wielka Socjalistyczna Rewo 
lucja Październikowa wysoko 
podniosła nad światem sztan­
dar walki o pokój. Związek Ra 
dziecki w ciągu całego swego 
istnienia pozostał mu nieza­
chwianie wierny, twardo stojąc 
na gruncie głoszonej przez Leni

na i Stalina tezy o możliwości 
pokojowego współistnienia 
dwóch systemów — socjali­
stycznego i kapitalistycznego.

Jak głęboką prawdą i aktual 
nością tchną dziś słowa Leni­
na wypowiedziane jeszcze p® 

(Dokończenie na str. 2-ej)
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ka, cały jego geniusz tworzył 
tylko po to, aby jednym dać 
wszystkie dobrodziejstwa tech­
niki i kultury, a innych pozba­
wić tego, co najniezbędniejsze

analizę działania prawa nie­
równomiernego rozwoju w 
okresie imperializmu, stworzył 
teorię o możliwosfci zbudowania 
socjalizmu w jednym kraju. Le

Sukcesy krajów demokracji ludowej 
■ to dowód twórczej siły ideałów Lenina

Rozgromienie imperialistycznych agentur titowskich 
stało się boleshym ciosem dla podżegaczy wojennych

Nasze pokolenie zlikwiduje zacofanie w roz\yoju Polski 
Na drodze do socjalizmu widzimy wielkie cele

Wszystkie cuda techniki i zdobycze kultury 
służą ludowi pracującemu po wsiach i miastach

W dniu jutrzejszym cała po 
Stępowa ludzkość złączy się w 
hołdzie składanym pamięci Le- 
ama w 26 rocznicę jego zgonu.

Przed 26 laty umarł czło­
wiek, którego imię już za jego 
®ycia stało się na całej kuli 
Ziemskiej , symbolem nowego 
fwiata, którego nauka z ,każ- 
MM rokiem zdobywa nowe mi­
jany zwolenników i wywiera 
Coraz bardziej decydujący 
*W w na rozwój całej ludz-

— twórca, teoretyk i 
Wódz partii bolszewickiej, orga 
fj*ator Wielkiej Rewolucji Paź 
piernikowej, założyciel i ster- 

k Pierwszego na świecie pań

»ln ' Uździe rad, w stycz 
® 1918 r. Lenin powiedział: 

grzęd zwycięskim proletaria- 
F™1 rozpostarła się ziemia, któ 

®dtąd stała się dobrem ogól

nonarodowym — i potrafi on 
zorganizować nową produkcję 
i spożycie na zasadach socjali­
stycznych.

Dawniej cafy rozum człowie
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Held Włodzimierzowi Leninowi
(Dokończenie ze str. I-ej) 

pierwszej wojnie imperiali­
stycznej :

„Widzimy — mówił Lenin— 
jak Anglia i Ameryka, kraje, 
które miały większą od innych 
możność pozostania republika­
mi demokratycznymi — tak sa 
Mo dziko, szaleńczo zagalopowa 
ły się, jak Niemcy w swoim 
czasie i dlatego tak samo szyb

ko, a może nawet i szybciej, 
zbliżają się ku finałowi do które 
go tak skutecznie doszedł impe 
rializm niemiecki. Z początku 
rozpęczniał nieprawdopodobnie 
na 3/4 Europy, roztył się, a po 
tem natychmiast pękł, pozosta 
wiając straszliwy odór. Do te­
go finału mknie obecnie impe­
rializm angielski i amerykań­
ski".

Realizacja planu 6-letniego budową fundamentu socjali 
imu w Polsce

Od 5 lat w kraju naszym 
•dbywają się przeobrażenia so 
cjalistyczne i Polska klasa ro 
botnicza i nasza partia mają 
możność korzystania w prak­
tyce z nauki Lenina i Stalina 
craz z bogatych doświadczeń 
WKP (b) w dziedzinie budów 
nictwa socjalizmu. Mamy za 
sobą przedterminowe wykona­
cie pierwszego 3-letniego pla­
nu i sam fakt, iż w ciągu 
pierwszych 5 lat powojennych 
przekroczyliśmy przedwojenny 
poziom przemysłowy o 76 pro 
cent jest dostatecznym świa­
dectwem wyższości ustroju de 
mokracji ludowej nad kapita­
lizmem.

Nasze pokolenie powołane 
jest do wypełnienia historycz- 
nego_ zadania zlikwidowania w 
pełni zacofania rozwojowego 
Polski w dziedzinie techniki i 
nauki, w dziedzinie kultury 
materialnej i duchowej. Może 
my stawić sobie tak ambitne 
cele tylko dlatego, że wkroczy 
liśmy na drogę socjalizmu, że 
przyświeca nam wielka nauka 
Lenina i Stalina, że należymy 
do rodziny krajów demokracji 
ludowej, której przewodzi wiel 
ki kraj socjalizmu — ZSRR.

Rozstrzygającym etapem na 
drodze wszechstronnego rozwo 
ju kultury matęrialnej i du­
chowej w Polsce Ludowej bę­
dzie realizacja 6-letniego pla­
nu odbudowy fundamentów so 
cjalizmu w Polsce. W pracy 
nad przygotowaniem tego pla 
nu Komitet Centralny PZPR i 
państwowe organy ekonomicz

ne oparły się na nauce Lenina 
— Stalina i na doświadczeniu 
budownictwa socjalistycznego 
w ZSRR. Lenin uczył, że głów 
ną materialną podstawą socja 
lizmu jest wielki przemysł ma 
szynowy. Stalin opracował dro 
gi i metody industrializacji i 
wskazał, że istota industriali­
zacji polega na rozwoju cięż­
kiego przemysłu i jego rdze­
nia — przemysłu budowy ma

szłości utrudniały jej w prak­
tycznej działalności opierania 
się na nauce Lenina i Stalina 
i czerpanie szeroko z bogatej 
skarbnicy doświadczeń WKP 
(b).

Przezwyciężając wreszcie i 
wykarcżowując goir.ułkowszczy 
znę, nasza partia stworzyła 
grunt, na którym wzmaga 
swą czujność rewolucyjną wo 
bec wszelkich agentów impe­
rializmu i rodzimej reakcji, 
którzy przeniknęli 1 usiłują 
przenikać do partii i aparatu 
władzy ludowej.

Wiemy, że nam wszystkim, 
całej naszej partii, wiele trze 
ba się jeszcze uczyć u Lenina 
i Stalina.

Plan 6-letni przewiduje o- 
gromny rozwój przemysłu cięż 
kiego. Jak wielkie jeszcze jest 
nasze zacofanie w tej dziedzi­
nie, może wskazać przykład z 
dziedziny produkcji stali. 
Przed wojną w 1938 roku wy­
twarzaliśmy niespełna 1,5 mi­
liona ton stali, w 1949 r. wpra 
wdzie produkcja stali osiągnę­
ła już ponad 2.300 tysięcy ton, 
ale pozostajemy jeszcze w tej 
dziedzinie w tyle za krajami 
o rozwiniętym przemyśle.

Przy realizacji 6-letniego 
planu przyświecać nam będą 
pełne głębokiej prawdy słowa 
towarzysza Stalina:

„...Plan produkcji — to ży­
wa działalność, działalność w 
praktyce milionów ludzi. Real 
ność naszego planu produkcji 
— to miliony ludzi pra­
cujących _ którzy tworzą 
nowe życie. Realność naszego 
programu, to żywi ludzie, to 
my wszyscy, nasze chęci do 
pracy, nasza gotowość do pra 
cy po nowemu, nasza wola wy 
konania planu".

Nasz Komitet Centralny do 
wiódł niejednokrotnie w suro­
wej krytyce i samokrytyce, że 
nie mamy zamiaru ukrywać na 
szych isłabości i niedómagań, 
że jedynie krytyka i samokry 
tyka jest niezawodną bronią 
w usuwaniu wszelkich braków 
i niedociągnięć.

Jednocząc partię na granito­
wej podstawie Leninizmu, kie­
rując się nauką Lenina-Stalina 
w pracy ł walce, podnieśliśmy 
poziom ideologiczny i zdolność 
bojową naszej partii ł osiągnę­
liśmy nieznaną dotychczas w 
naszej partii zwartość szeregów 
partyjnych wokół Komitetu 
Centralnego i jego Przewodni­
czącego — Towarzysza Bieruta.

Wódz międzynarodowej klasy robotniczej 
szczególnie bliski polskim masom pracującym

Lenin był wodzem całej mię­
dzynarodowej klasy robotniczej. 
Ale polskiej klasie robotniczej 
i polskiemu ludowi Lenin jest 
szczególnie bliski.

W ciągu półwiecza najlepsi sy 
nowie polskiej klasy robotni­
czej SDKPiL-owcy, robotnicy 
z PPS — Lewicy, komuniści i 
pepesowcy, wbrew niesłychanej 
nagonce nacjonalistycznej całej 
polskiej burżuazji i prawicy 
PPS, nierozerwalnie wiązali 
sprawę niepodległości Polski z 
sojuszem z rosyjską rewolucyj*- 
ną klasą robotniczą. Historia 
dwukrotnie przyznała im słusz­
ność 1 jeszcze raz potwierdziła, 
że prawdziwy patriotyzm w na­
szych czasach cechuje tylko in­
ternacjonalistów.

Poraź pierwszy w naszych 
dziejach otoczeni jesteśmy
przez przyjaznych nam sąsia­
dów, z którymi łączą nas nowe 
stosunki, nawiązujące do naj­
szczytniejszych ideałów bra­
terstwa ludów.

Polska Ludowa, wierna swej 
polityce pokoju, dała niejedno­
krotnie dowody gotowości uło­
żenia normalnych stosunków z 
krajami kapitalistycznymi, na 
zasadach wzajemnego poszano­
wania interesów narodowych i 
nieingerowania w wewnętrzne 
sprawy. Naród polski w szcze­
gólności niejednokrotnie dawał 
wyraz swej sympatii dla miłu­
jącego wolność narodu francu­
skiego, sympatii, ̂ która ma swą 
tradycję historyczną. Tym bar­
dziej oburzająca jest antypol­
ska heca, rozpętana przez obec­
nych rządców Francji, w zwiąż 
ku ze zdemaskowaniem francu­
skiego szpiega, który służył nie 
tylko antypolskim ale i anty­
francuskim interesom.

Rządcy francuscy jak widać 
zapominają, że bezpowrotnie 
skończyły się owe czasy, gdy 
burżuazyjna polska powersal- 
ska była wasalem ówczesnej im 
perialistycznej Francji.

O dojrzałości politycznej na 
szej klasy robotniczej i o sile 
idei Marksizmu - Leninizmu 
niech świadczy fakt, że po pa­
miętnym czyni e kongresowym 
■współzawodnictwo osiągnęło 
najwyższy rozmach i masowy 
zasięg w dni Wart Stalinow­
skich, na cześć 70-lecia uro­
dzin Wielkiego Stalina.

Realizacja 6-letniego planu 
jest tak olbrzymim zadaniem, 
że gwarancie jego wykona#^ 
i wzrostu dobrobjifctt-ffiSi prą- 

jedynie roz- 
^wnuęcie całej inicjatywy twór 

czej klasy robotniczej i jej o- 
fiamego wysiłku. Nic nie straci 
ły dla nas na aktualności sło­
wa Lanina, wypowiedziane 
przezeń w 1919 roku:

„Komunizm zaczyna sie tam, 
gdzie uiawnia się ofiarna, 
przezwyciężająca ciężki trud, 
troska szeregowych robotni­
ków o zwiększenie wydajności 
pracy, o ochronę każdego pu­
da zboża, węgla, żelaza i in­
nych produktów, które otrzy­
mują nie pracujacy osobiście 
1 hie ich ..bliscy", ale „dalsi", 
czyli społeczeństwo w całoś- 
ti“ .
- Przystanienie do realizacji 
planu 6-letniego • stawia rów­
nież przed naszą partią i kia 
są robotniczą • sprawę znalezie 
nia środków na tych, którzy 
ciągną w dół ogólne wyniki 
pracy podstawowej masy ro­
botników i techników, na tych, 
to podnoszi krzywą absencji 
oraz na tych fachowców, co ko 
rzystając z likwidacji bezrobo 
cia i nie licząc się z ogólnymi

potrzebami produkcji, wędru­
ją od fabryki do fabryki i nie 
chcą zagrzać miejsca w jed­
nym przedsiębiorstwie.

Realizacja 6-letniego planu 
niesie za sobą dalsze ograniczę 
nie i wypieranie elementów ka 
pitalistycznych i niewątpliwie 
przebiegać będzie w o^ygj— j~ 
z a ^ z a ją c e j^ -^ lc e  klaso-

Realizacja 6-letn. planu bu­
dowy fundamentów socjalizmu 
w Polsce będzie miała ogrom­
ne znaczenie dla przyśpiesze­
nia i pogłębienia przemian so 
cjalistycznych na wsi polskiej. 
Uprzemysłowienie kraju stwo 
rzy dogodne warunki dla bar­
dziej masowego ruchu dobro­
wolnego organizowania się 
chłopów małorolnych i średnio 
rolnych w spółdzielnie produk

Wielką, pionierską rolę ma­
ją w tej dziedzinie do odegra 
nia powstające obecnie pań­
stwowe ośrodki maszynowe i 
powstałe już 300 spółdzielni 
produkcyjnych. Po wyciecz­
kach _ chłopów polskich do 
ZSRR i w rezultacie pracy wy 
jaśniającej naszej partii oraz 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego, znaczna część chło­
pów małorolnych i średniorol­
nych otrząsnęła się już z bred 
ni kułackich o „wspólnym kotle" 
i „pracy rzetelnych na wałko 
niów" i chciałaby przekonać 
się do spółdzielni, ale waha 
się i z ogromnym zaintereso­
waniem i. napięciem śledzi każ 
dą istniejącą spółdzielnię.

zasługą było wprowadzenie do 
polskiego ruchu robotniczego 
Leninizmu.
, Przezwyciężając i wykarćzo 

wując wpływy gomułkowszczy 
zny, nasza partia usunęła za­
razem hamulce, które w prze-

Zwycięskie idee Lenina przewodzą 
— walce,o zwycięstwo socjalizmu

Dziś Polska Ludowa jest 
krajem suwerennym 1 nie 
ścierpł żadnej próby penetra­
cji i nacisku ze strony impe­
rialistów, a antypolska heca, 
rozpętana przez rząd Bidault, 
Schumana, Mocha, jest jesz­
cze jednym dowodem, że rząd 
francuski nie służy interesom 
własnego narodu, lecz swym 
mocodawcom zza oceanu. Bur 
żuazja francuska ma zresztą 
swoją dawną tradycję zaprze- 
dawania interesbw narodo-  ̂
wych w obawie przed wła-

Haniebne praktyki.— ŷladz" 
Tfanćuskicfi ~wo5ec emigracji 
polskiej i Polski Ludowej go­
dzą zarazem z całą siłą w lud 
francuski, w demokrację i re­
publikę francuska. W przede 
dniu pierwszej wojny świato­
wej Lenin pisał w liście z Pa 
ryża:

„Jedyną poważną oporą de­
mokracji i republiki we Fran­
cji — to masy, masy robotni­
ków, a za nimi i drobnych 
chłopów, a nie parlamentarni 
spekulanci, figlarze, kariero­
wicze i awanturnicy z burżu- 
azyjnych partii, którzy goto­
wi są „sprzedać i demokrację, 
i ojczyznę (jak sprzedawali 
Francję Bismarkowi francus­
cy burżua w 1871 r. ze stra­
chu przed powstaniem pary­
skich robotników...)11

Wierzymy, że bohaterski 
lud francuski j wszyscy Fran

cuzi, któryrtr rzeczywiście są 
drogie interesy Francji i jej 
dobre imię, zmusza do opa­
miętania się sprawców anty­
polskiej hecy.

Towarzysze! Jest w powie­
ści radzieckiego pisarza O- 
strowskiego „Jak hartowała 
się stal“ wzruszający epizod, 
gdy na polskiej stacji pogra­
nicznej, strzeżonej przez żan­
darmów Piłsudskiego, polski 
maszynista złączył gwizd swej 
lokomotywy ż żałobnymi__£y->- 
renami, które,ęs--r5?łneckiej 
_strgr-Krgfańic"y, jak i w całym 
Związku Radzieckim, żegnały

Idee leninowskie przed 26 
laty przebijały sobie dopiero 
drogę do serc i umysłów ro­
botników polskich. Dziś zwy­
cięskie idee Lenina przewodzą 
w walce o socjalizm naszej 
partii i coraz większy wpływ 
wywierają na wielomilionowe 
masy ludu pracującego w mie 
ście 1 na wsi.

Dzisiaj miliony prostych lu­
dzi w Polsce, gorąco miłują­
cych swoją ojczyznę ludową i 
pragnących jej pokojowego 
rozwoju, z nadzieją i miłością 
zwracają swe oczy ku człowie 
kowi, który przyniósł wyzwo­
lenie Polski spod jarzma hitle 
rowskiego. ku człowiekowi, 
który przewodzi ludzkości wal 
czącej o pokój, ku człowieko­
wi, który jest Leninem dnia 
dzisiejszego — ku Wielkiemu 
Stalinowi.

W ro c in it ę  zgo n u L e n in a

Uroczyste akadem ie
w całym kra ju

WARSZAWA (PAP) Polski 
świat pracy składa hołd twór­
cy bolszewizmu i pierwszego w 
świecie państwa socjalistyczne­
go gorącemu przyjacielowi mas 
ludowych, Wielkiemu Lenino-

W przededniu 26 rocznicy zgo 
u Lenina tysiączne rzesze spo­

łeczeństwa polskiego w skupie­
niu wysłuchały transmitowane 
go przez radio z Teatru Polskie 
go w Warszawie przemówienia 
sekretarza KC PZPR Romana 
Zambrowskiego wygłoszonego 
na uroczystości dla uczczenia 
pamięci Lenina.

W gromadach i wsiach odby­
wają się wieczornice z pogadan 
kami okolicznościowymi i czę­
ścią artystyczną, zorganizowane 
przez koła TPPR.

W szkołach szereg lekcji po­
święconych będzie życiu Leni­
na, jego roli w dziejach świata, 
jako uczonego, teoretyka i przy 
wódcy ruchu robotniczego, or­
ganizatora Październikowej Re­
wolucji Socjalistycznej, wodza 
postępowej ludzkości i przyja­
ciela mas pracujących Polski.

Na lekcjach języka polskiego 
i rosyjskiego, historii i naukj 
o Polsce i świecie współcze* 
snym — nauczyciele ukażą młe 
dzieży wielkość i genialność, 4 
zarazem bezpośredniość i pro- 
stotę Lenina. W dniu 21 stycz* 
nia we wszystkich klasach szkój' 
ogólnokształcących i zakładać  ̂
kształcenia nauczycieli wygłof 
szone zostaną krótkie pogadan* 
ki, o życiu i dziejach W. Ł

W Krakowie, Poroninie i Bia­
łym Dunajcu, gdzie Lenin prze 
bywał w latach 1912—14 odbę­
dą się wielkie uroczystości 
Dnia 21 bm. zostanie odsłonię* 
ta tablica pamiątkowa w Kra« 
kowie przy ul. Szewskiej 16, 
Tegoż dnia nastąpi otwarcie 
wystawy w Domu Lenina w Pa 
roninie oraz otwarcie świetlicy 
w Białym Dunajcu w domu, 
w którym mieszkał Lenin.

Na uroczystości te świat pra* 
cy całej Polski deleguje naj* 
lepszych swoich przedstawicieli, 
czołowych przodowników pra­
cy, racjonalizatorów i działaczy 
społecznych.

>Iaięe;gncia w spm w y francuskie«
T y g o d n ik  „L e d s re s  F r a n c a is e s "  

o  w y s ie d le n iu  r e d .  B ib r o w t l i ie g o
GENEWA (PAP). Z Pary­

ża donoszą, że tygodnik „Let- 
tres Francaises“ zamieszcza 
artykuł, zatytułowany „Inge­
rencja w sprawy francuskie".

Pani Bibrowska — pisze 
„Lettres Francaises“ — przy­
była do Francji w 1938 roku, 
by przygotować tezę doktor­
ską. W latach 1939 — 1942 
była stypendystką rządu fran 
cuskiego.

W czasie okupacji brała u- 
dział w ruchu oporu. Po wy­
zwoleniu jest we Francji przed 
stawicielką polskiej Spółdziel­
ni Wydawniczej ' „Czytelnik1*. 
Wybrała i poleciła przetłuma­
czyć na polski dzieła Romain 
Rollanda, Aragona, Vercorsa, 
Camusa, Bernanosa, Roger 
Martin du Gard, Elzy Triolet, 
Charles - Louis Philippe. Są 
to nazwiska, które wybieramy 
przypadkiem z długiej listy, 
zawierającej wszystkich na- 

-Szych. klasyków i znaczną, 
część pisarzy nowoczesnych. 
Dzięki jej właśnie działalno­
ści nasze czasopisma i dzien­
niki z chwilą wyzwolenia po­
płynęły do Polski.

Mąż jej Mieczysław Bibrow 
ski, adwokat warszawski przy 
był do Francji w roku 1939, 
jako korespondent prasy demo 
kratycznej. W Paryżu spędził 
cały okres okupacji. Zorgani­
zował on intelektualistów pol­
skich i nawiązał kontakt z na 
szym ruchem oporu. Tworzy

milicję polską, która w czasie 
powstania oswobodziła biblię* 
tekę polską w Paryżu. W rQ« 
ku 1945 poświęca Francji spe«. 
cjalny numer czołowego tygod 
nika polskiego „Kuźnica". Ar* 
tykuł wstępny pióra p. Bibrow 
skiego nosił tytuł: „O Francji

Podajemy te wszystkie iiy 
formacje dlatego, że właśni* 
przed kilku dniami red. Bił 
browski został wysiedlony | 
zapowiedziano również wyslejt 
dlenie jego żony za „ingeren* 
ćję w wewnętrzne sprawy 
Francji".

Pani Bibrowska i jej mąż,
rzeczywiście zajmowali się 
sprawami francuskimi. Tak 
samo, jak 3-ej inni Polacy -• 
górnicy, którzy ingerencje
swą w narodowe sprawy frani 
cuskie _ posunęli do tego stop# 
nift,- ie^u boku francuskich 
górników znaleźli się ną Ji* 
ście rozstrzelanych w cytade*

Czasopismo stwierdza dalej, 
ie Bibrowscy nie zadowolili
się działalnością rozwijaną W 
okjesie okupacji, lecz po wy* 
Zwoleniu również zajmowali
się rozpowszechnianiem kuU 
tury francuskiej w Polsce)
Pozostawali oni nadal u bo* 

ku Francji — kończy pismo—* 
jej ludu, jej tradycji i jej kuf 
tury. Dlatego można zrozuk 
mieć, że rząd Stanów Zjedndf 
czonych uznał tę postawę zS 
nieznośną i niedopuszczalną"*

Uchwały Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP). Rada 

Ministrów uchwaliła szereg 
projektów ustaw, które wejdą 
pod obrady bieżącej sesji budże 
towej Sejmu Ustawodawczego 
R. P. M. in. projekt przewidu­
jący utworzenie Centralnego 
Urzędu Drobnej Wytwórczości.

W celu przeprowadzenia sku

Mocli n ie  rep te ien <u »e  naroJw francusk iego

Robotnicy D. SIqskn protestują
przeciwko prześladowaniom Polaków we Francji

Fala głębokiego oburzenia 
na metody bezprzykładnego 
gwałtu, stosowanego przez re­
akcyjny rząd francuski Mo­
cha na obywatelach polskich, 
zamieszkałych we Francji, zna 
lazła wyraz w niezliczonych 
rezolucjach, uchwalonych 
przez załogi zakładów pracy 
oraz instytucji na Dolnym 
Śląsku.

Obok załóg robotniczych 
F-ki Celulozy w Bardo Ślą­

skim, kopalni „Olszyn" w Zło 
tym Stoku, Zakładów Cera­
micznych w Ziębicach, Pol- 
kich Zakładów Zbożowych w 
Bierutowie, obok pracowni­
ków Bratniej Pomocy Studen­
tów Uniwersytetu i Politech­
niki Wrocławskiej, pracowni­
ków Zakładu Ubezpieczeń Spo 
łecznych, Szkoły Pielęgniar- 
sko-Położniczej, Państwowej 
Wytwórni Protez i tylu in­
nych — wszystkie 32 Powia-

Dzień na Ziemiach Zachodnich
Legniccy dziewiarze 

awansują
•  LEGNICA.. W legnickich 

Zjedn. Zakł. Przemysłu Dzie­
wiarskiego wielu robotników o- 
trzymało awans na wyższe sta­
nowiska. M. in. robotnik Bole­
sław Trofas został brygadie­
rem gospodarczym, robotnik 
Stanisław Sala — podmaj­
strzym, a majster Szul Gelberg 
— nadmąjstrem. (kb)

Traktorzysta Źrebczyk 
zaorze 10 ha dziennie

•  OPOLE. Ob. Julian Źreb- 
Czyk, rekordzista Polski w or­
ce traktorem, na zebraniu ko­
ła ZMP w majątku PGR w Sła- 
więcicach zobowiązał się w e-

kresie wiosennym i letnim br. 
pobić swój zeszłoroczny rekord, 
zaorując 10 ha dziennie. Do­
tychczasowy rekord wynosił 6,5 
ha dziennie.

Ob Źrebczyk zamierza osiąg­
nąć tak wysoką wydajność pra­
cy przez zastosowanie nowych 
sposob5w technicznych w użyt­
kowaniu pługów, (hak)

Kurs dla 
ratowników górskich 

•  JELENIA GÓRA. W naj­
bliższym czasie odbędzie się w 
Jeleniej Górze kurs dla ratow­
ników górskich, zorganizowany 
z inicjatywy Polskiego Towa­
rzystwa Tatrzańskiego. Kurs 
ma na celu przeszkolenie facho

we pracowników terenowych 
FWP, żołnierzy WOP i człon­
ków MO dla niesienia pomocy 
rannym lub zabłąkanym tury-

Wykładowcami będą kierow­
nicy schronisk górskich PTT, 
w większości starzy i wytrawni 
turyści. Na trzydniowy kurs 
zgłoszono już ponad 40 kandy­
datów. (wp)

Komunikat narciarski
•  JELENIA GÓRA. W dn. 20 

bm. wieczorem w Karpacz-,* 
temperatura wynosiła minus 18 
st., pokrywa śnieżna 112 cm. 
Śnieg puszysty, warunki nar­
ciarskie b. dobre. W dzień po­
goda słoneczna, (ster)

towe Rady Związków Zawodo 
wych w imieniu całej klasy 
pracującej Dolnego Śląska 
przesłały za pośrednictwem 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych rezolucje, adre­
sowane do prezydenta Fran­
cji, przeciwko brutalnym re­
wizjom mieszkań, aresztowa­
niom i deportacjom obywateli 
polskich oraz przeciwko roz­
wiązaniu polskich organizacji

W rezoiucjach tych polskie 
masy pracujące podkreślają 
swoją pełną świadomość fak­
tu, że za rozpętany terror i 
gestapowskie metody reakcjo­
nistów i wasali giełdy nowo-, 
jorskiej we Francji — nie od­
powiada lud francuski, który 
sam prowadzi bohaterską wal 
kę z rodzimą reakcją i impe­
rializmem.

Na prześladowania naszych 
rodaków we Francji ■— pol­
ska klasa robotnicza odpowie 
zacieśnieniem bojowego soju­
szu z Francją Thoreza i Ca- 
china,. z Francją Joliot-Curie 
i Aragona, aby wraz z klasą 
robotniczą i ludem francu­
skim wzmocnić światowy 
front postępu, toczący pod 
przewodem Związku Radziec­
kiego i wielkiego Stalina zwy­
cięską walkę o trwały pokój 
i wolność narodów na świe­
cie.

tecznej walki z przerostami eta 
tów Rada Ministrów powołał* 
dwie komisje, z których jedna 
ureguluje tę sprawę na odciw 
ku administracji państwowej,' 
druga zaś w zakresie gospoda* 
ki uspołecznionej.

Wzmocnienie kontroli i dy« 
scypliny finansowej zapewni 
powzięta przez Radę Mim* 
strów uchwała w sprawi# 
praw i obowiązków, głównycRi 
względnie starszych księg* 
wych w uspołecznionych zakM 
dach. i przedsiębiorstwach.

Poza tym Rada Ministrów 
przyjęła szereg uchwał i roa* 
porządzeń.

Polski węgiel
do Pakistanu

WARSZAWA (PAP). W fl* 
statnich dniach została zawar­
ta z Pakistanem transakcja na 
dostawy ok. ćwierć miliona tort 
węgla polskiego. Węgiel ma 
być dostarczony w ciągu zinw> 
wych miesięcy br.

Pierwszy statek z ładunkienl 
10 tysięcy ton węgla opuścił *  
dniu 19 bm. port gdański ud*1 
jąc się w drogę do Karachi.

H erbata
Z Z S R R

WARSZAWA (PAP). Nad­
szedł do Polski pierwszy tran* 
sport wysokogatunkowej herb# 
ty ze Związku Radzieckiego *  
ilości kilkudziesięciu ton. ' 

Herbata radziecka, która f  
sprzedaży detalicznej ukaże sił 
w przyszłym tygodniu, sprzeda 
wana będzie w czterech gatudr 
kaeh — jako mieszanka luzęift 
jako mieszanka w opakowanjj 
krajowym, dwa zaś gatunM 
najwyższe — w oryginalny** 
opakowaniu radzieckim.

Str. 2

PZPR mobilizuje czujność rewolucyjną mas 
w walce z agentami imperializmu

Krytyka i samokrytyka niezawodną bronią 
w usuwaniu wszelkich braków i niedociągnięć

woin.) nam ani na cnwi 
lę zapomnieć o wskazaniach 
Lenina, że „jedynie wówczas 
gdy w praktyce na podstawie 
bliskiego chłopom doświadczę- 
nia zostanie udowodnione, że 
przejście do zrzeszonego rolni 
ctwa jest niezbędne i możliwe, 
jedynie wówczas będziemy 
mieli prawo Dowiedzieć, że na 
drodze do rolnictwa socjalisty 
cznego zrobiliśmy poważny 
krok naprzód".

Gwarancją zwycięskiego bu­
downictwa socjalizmu w na­
szym kraju iest rosnące prze­
wodnictwo klasy robotniczej w 
sojuszu robotniczo - chłopskim, 
jest spotęgowanie kierowniczej 
roli naszej partii i iej wier­
ność dla zasad Leninizmu.

W ciągu ostatniego roku za 
szły poważr.e zmiany w naszej 
partii, które zbliżyły nas do 
partii typu leninowsko - stali 
nowskiego. Odrzucając gomuł- 
kowszczyzne, n ŝza riartia na­
wiązała zara?»m do nailep- 
szych tradycji polskiej klasy 
robotniczej — inte»-nacionali- 
styeznych trakcji SDKP i L 
i do tradvcji bohaterskiej 
KPP, której nieprzemijającą
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Słowo Sportowe
W arszaw a  przeciwnikiem  W roc ław ia
0 puchar P Z P

W niedzielę, na krytym ba­
senie, odbędzie się ciekawa 
spotkanie pływackie, w któ­
rym zmierzą się reprezentacje 
Warszawy i Wrocławia, w ra­
mach rozgrywek o puchar 
PZP.

Pływacy wrocławscy, którzy 
po niefortunnym spotkaniu z 
pływakami śląska, w meczu 
z Krakowem pokazali „lwi 
pazur", wygrywając spotka­
nie w pięknym stylu, przygo­
towują się solidnie i chcą zwy 
ęiężyć. Na usprawiedliwienie 
porażki ze Śląskiem, nadmie­
nić należy, że jest to najsil­
niejszy okręg w Polsce, a na­
si pływacy na dodatek nie mo 
gli wyjechać w pełnym skła-

Do niedzielnego spotkania, 
Wrocław wystąpi w najsilniej 
szym składzie reprezentacyj­
nym z Manowskim, Lipińskim
1 Soroką na czele.

Z drugiej strony, Warsza­
wa po przegranych spotka­
niach z Krakowem i Śląskiem, 
zmobilizowała swych najlep­
szych i chce, na terenie Wro-

Komunikat
w porozumieniu z WUKF — 

Bada KF_i Sportu postanowiła 
wstrzymać prowadzony turniej 
Siatkówki — Kół Sportowych 
m. Wrocławia w sali „Energe­
tyk" — z powodu przeszkód

O ponownym rozpoczęciu roz 
grywek — jak terminie i miej 
scu, wszystkie koła zostaną do 
datkowo powiadomione przez 
prasę i radio.

Spółdzielnia Pracy

» M o to r  i K a r o s e ria «
we Wrocławiu, Traugutta 103 
*atrudni natychmiast 
samodzielnych MONTERÓW 

samochodowych 
na roboty silnikowe ! pod­

woziowe 
• Wynagrodzenie wg. ujnowy.

_ K-229

I  ccniha 
b u d o w l a n e t j o
zatrudnimy natychmiast. 

Mieszkanie zagwarantowane 
płaca wg. umowy zbiorowej.

Ofertę z dokładnym życio­
rysem i odpisami świadectw 
osobiście lub pocztą.

Dyrekcja Technicznych Za­
kładów Miejskich w Strzego­
miu. Dolny Śląsk, ul. Czerwo­
nego Krzyża Nr 12. K-239

Emilię
Rześniowiecką

ostatnio zamieszkałą w Tyszo­
wcach, rejon Horodenka, okr. 
•Stanisławów USRR a obecnie 
nieznanej z miejsca pobytu 
wzywa Sąd Okręgowy we Wro 
cławiu, ul. Sądowa Nr 1, do 
ogłoszenia się w sprawie roz­
wodowej I C 980/49, wytoczo­

nej przez jej męża.
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cławia zrehabilitować się za 
te porażki.

Jeżeli chodzi o szanse obu 
zespołów, to bezsprzecznie na 
si pływacy są w lepszym poło­
żeniu, przy tym dopinguje ich 
to, że w tabeli są gorsi od 
Krakowa, różnicą pływań,

przy równej ilości punktów. 
Jak więc z tego widać, zawo­
dy zapowiadają się nadzwy­
czaj ciekawie. Jednocześnie za 
praszamy jak najwięcej pub­
liczności, aby dopingowała na­
szych reprezentantów, co jest 
ważnym czynnikiem przy spot 
kaniach o pierwszeństwo w 
kraju. (jot).

Turnie! kół sportowych
We wtorek rozpoczął się w 

sali „Energetyka1* turniej kół 
sportowych miasta Wrocławia. 
Turniej ten spotkał się ze stro 
ny licznych miłośników sportu, 
należących do kół przy swoich 
zakładach pracy, z nienotowa- 
nym do tej pory entuzjaz­
mem. Sala przy ul. Łowiec­
kiej w czasie trwania rozgry­
wek turniejowych roiła się 
wprost od licznych rzesz m!o- 
dzieży, a spotkanie na boisku 
sportowców „amatorów" w 
„sile" wieku nie należało wca 
le do rzadkości. Wszystko to 
wskazywałoby na to, że im­
prezę tę uwążać by można w 
pełni za udaną, gdyby nie pew 
ne małe „ale“. Otóż zapał i 
entuzjazm, z jakim przystą­
pili do turnieju jego uczestni­
cy, nie udzielił się niestety or 
ganizatAom tej imprezy. 
Chcielibyśmy przy tej okazji 
przypomnieć, że zaniedbanie 
przez organizatorów turnieju 
w żadnym wypadku nie przy­
czyni się do popularyzacji i u- 
masowienia sportu, ale wprost 
przeciwnie może tylko spowo­

dować zniechęcenie zawodni­
ków do tego rodzaju imprez. 
Do zakończenia tego turnieju 
pozostało jeszcze kilka dni. 
Mamy nadzieję, że do tego 
czasu organizatorzy imprezie 
tej poświęcą więcej uwagi, a 
zapał ich przyrówna się za­
pałowi rozentuzjazmowanych 
zawodników.

Pierwsze dwa dni przynio­
sły następujące wyniki:

CHPch — Spółdzielnia Olgi 
na'2:0 (15:7, 15:5).

Centr. Rzemieślnicza -— 
Przetwórnia Mięsna 2:0 (15:8 
15:5).

Fabryka Kawy — PMS 2:1 
(15:7, 11:15, 15:11).

PCH — CHPE 2:0 (16:7,
15:13).

Koło sportowe Gimn. Kom. 
— Centr. Skór Sur. 2:0 (15:2, 
15:1).

Ubezp. Społ. — PPB 2:1 
(15:16, 15:7, 15:8).

MSZP — Polskie Radio 2:0 
(15:11, 15:1).

Młyn Różanka — Młyn Ma 
ria 0:2 (7:15, 6:15). (v)
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i gtrcnumcruicie »Słowo Polskie«

n r  n  ■/ w używane JUTOWE i PAPIEROWE
" *  * » również podarte oraz JUTĘ z opakowań 

KUPUJE KAŻDĄ ILOŚĆ
Poznańska Wytw. Wyrobów Jutowych E. S z l l IC  
Poznań, ul. Przemysłowa 33, Tel. 18-45. k  46

Panu Dyrektorowi
Szpitala Sw. Anny

Dr Dzięgielewskiemu oraz dr Graboszowi, za troskliwą, bez­
interesowną opiekę i zupełne wyleczenie, najserdeczniejsze 
podziękowanie składa
448 JÓZEF BUCZACZER

L i k w i d a i o r  F i r m y
„ZRZESZENIE TECHNIKÓW" Spółka Z ogr. odp.

w myśl art. 268 Kod. Handlowego, wzywa Wierzycieli do 
zgłoszenia ich wierzytelności w ciągu trzech miesięcy od 
dnia dzisiejszego, w lokalu firmy, ul. Wita Stwosza 12, 
we Wrocławiu. 445

Zjednoczenie Dolnośląskie Państwowych Przedsiębiorstw 
Budowlanych, Oddział I Inż. Wrocław, ul. Łowiecka 13/17, 
podaje do wiadomości, że zatrudni przy robotach drogowych 
i kolejowych, kilku inżynierów lub techników, drogomistrzów 
kolejomistrza, majstra kamieniarskiego, majstra dla robót 
smołowych, oraz brukarzy i taraniarzy.

Zgłoszenia przyjmuje referat personalny Oddz. I inż. 
pod adresem jak wyżej. K-230

Dalsze mecze
mistrzowskie
GWARDIA — BUDOWLANI 

8 :1
Rozegrane zawody o mi­

strzostwo kl. „A“ Wrocławia, 
przyniosły wysokie zwycię­
stwo „Gwardii" w stosunku 
8 :1. Wynik nie odzwierciedla 
przebiegu spotkania, gdyż 
przy odrobinie szczęścia wy­
nik mógł brzmieć 5:4 a nawet 
Budowlani mogli odnieść nikłe 
zwycięstwo 5:4.

Do niespodzianek należy po­
rażka Kępy z Frankowskim i 
Szpakowskim oraz Wendy z 
Kukawką. Punkty dla „Gwar­
dii" zdobyli Wenda 3-, Szpa- 
kowśki 2, Frankowski 2 i Ku- 
kawka 1. Dla Budowlanych 
Wenda po zwycięstwie nad 
Szpakowskim w 2 setach.

SPÓJNIA — STAL 9 :0
Zaległe spotkanie z cyklu 

mistrzostw Wrocławia zakoń­
czyło się zdecydowanym zwy-

Punkty zdobyli Ormian, Sta- 
chel i Feingold po 3.

Punkty zdobyli Ormian, Sta 
chel i Feingold po 3.

Sędziował ob. Krasnodębski.

W iększe w ygrane  
w  5 8  lo te rii

3-ci dzień ciągnienia I-ej klasy

Wygrana 500.000 zł padła na nr 

Wygrane po 100.000 zł padły na

Wygrane po 40.000 zł padły na 
nr nr 2066 6161 9769 20504 23747 40298

Wygrane po 16.000 zł padły na

61057 63031 ,64089 65749 67234' 67439 .
71777 74162 74359 79518 80263 80646
82407 85190 85967 86125 88670 89237
90252 95003 96237 106081 109238.

Zakład Osiedli Robotniczych 
Z .  O .

DYREKCJA OKRĘGOWA WROCŁAW 
Podwale świdnickie 27

przyjmie:
inżynierów budowlanych, architektów, instalatorów 
sanitarnych i techników 

na stanowiska inspektorów
terenowych i kalkulatorów.

Wynagrodzenie w zależności od kwalifikacji, do grupy 1 a 
włącznie. Zapewniamy mieszkanie służbowe.

K-238

P a ń s tw o w e  G o spo d a rstw a  R o ln e
Okręg. Zarząd we Wrocławiu

przyjmą natychmiast do pracy w terenie:
KSIĘGOWYCH GŁÓWNYCH 
KSIĘGOWYCH
KIEROWNIKÓW GOSPODARSTW 
MAGAZYNIERÓW 

we Wrocławiu
TECHNIKÓW BL DOW LANYCH.

Zgłoszenia w Biurze Personalnym, Wrocław, ul. Ofiar Oświe 
cimskich 41, II piętro, pok. 17 K-240

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Stoczni Rzecznych
Stocznia Główna Wrocław — Zacisze 

przyjmie natychmiast:
1 KONTYSTĘ
2 RACHMISTRZÓW
1 ST. KSIĘGOWEGO
2 KSIĘGOWYCH 
1 LIKWIDATORA
1 REFERENTA INWENTARYZACYJNEGO 
1 INŻ. MECHANIKA 
4 TECHNIKÓW MECHANIKÓW.

Zgłoszenia kierować: Główna Stocznia Wrocław - Zacisze 
K-228

HANDLOWE
MASZYNY, mereżkarkę, 
okrętkarkę, dziurkarkę, 
plisowania kupie. Oferty:

KUPIĘ samochód osob. 
najchętniej DKW. Zglo 
S Opel Sfow° PolskIe P°d
PARAFINĘ, WOSKI KU­PUJĘ. Krotoszyn, skr, 
poczt. 3 K 201
ZBIORY znaczków kupu­
ją — nowości poleca Smól 
ka, Wrocław, Rynek 46.

I GESAROL I
(PROSZEKl 

I LAUSETO-BAYERA I
| (PŁYN) |
Poznań. Dominikańska 1 
kupimy Wytw. Chem
_______________ K 4761
KUPIĘ radio uniwersalne 
Wrocław, ul. Łokietka 10

MEBLE komplety, gabi-
kućhmią sprzedam. Ciepli­ce, pl. ̂ Piastowski o-

DYFERENCJAŁ do samo­
chodu osobowego „Hano- mag‘ Rekord — zakupi­
my. -Wiadomość Strze­
gom, Gazownia, Kolasiń-

ZGUBT
ZGUBIONO: książkę U-bezpiec żalni Społecznej — 
Rozwadowski Dionizy. 446

BAN [A
, Tłumaciyta Róża Czekańska • Heymanowa

Osłupiały kelner stał między kuchnią i dwoma uzbrojonymi 
mężczyznami. W jednej ręce trzymał talerz z zupą, w dru­
giej — brudną, wyplamioną serwetkę. Jeden z obecnych gości 
skoczył od stolika i tak mocno przytulił się do ściany, jak gdyby 
chciał się w nią wcisnąć. Dwaj inni mężczyźni i kobieta sie­
dzieli jak przygwożdżeni do krzeseł. Młodociany kasjer scho­
wał się za kasę.

— Wstawaj! Idziemy! — różowolicy potrząsnął karabin­
kiem i dotknął nim ramienia Lea. — Wstawaj, bo będzie z tobą

Pod lekkim pchnięciem Leo wolno zsunął się z krzesła 
na podłogę. Leżał na boku z podkulonymi nogami w pozycji 

: .człowieka siedzącego.
Zaskoczony tym różowolicy szybko się cofnął. Ruchem, -tym 

przewrócił stolik, który padając potrącił Bauera. Bauer skoczył 
»a równe nogi; stolik Z hałasem runął za nim.

— Sam tego chciałeś! — krzyknął Bauer szeroko otwierając 
Usta, tak że trudno było zrozumieć słowa.

Błędnym wzrokiem rozejrzał się dokoła szukając Lea. 
Ujrzawszy go leżącego na podłodze, nachylił się nad nim. — 
Sam tego chciałeś! — krzyknął raz jeszcze. Słowa te z nieludz­
kim rykiem wyrwały mu się z gardła.

Ruszył naprzód, minął Lea i nagle zaczął się trząść. Chwie­

jąc się na nogach zrobił jeden krok, dwa i zastygł bez ruchu. 
Nogi ugięły się pod nim. Padł na kolana, zwinął się w kłębek 
i zamknął oczy.

Gangster, który podniósł Lea za ramiona, stęknął z wysił­
ku. Cofnął się o krok i potknął o Bauera.

— Ustąp* z drogi, cholero! — zaklął.
Bauer wolno kołysał się z, boku na bok. Zdawał się nie

— Wstań, draniu! Słyszysz?
Nagle Bauer rzucił się do ucieczki. Biegł prosto do drzwi, 

na palcach, wyjąc jak zwierzę.
Gangster, stojący przy drzwiach, przestraszył się. Usunął 

się na bok, przepuszczając obok siebie Bauera. Bauer z rozpędu 
wpadł na schody potknął się, runął na nie i leżał rozciągnięty 
na całą długość.

Gangsterzy niosący Lea, minęli go. Bauer jęczał. Trzeci 
gangster podniósł z podłogi broń i wycofał się tyłem z restaura­
cji. Przed domem stał samochód z otwartymi drzwiczkami i mo­
torem w ruchu. Siedzący na tylnym siedzeniu Wally wychylił 
się z okna i patrzył na Bauera.

— Zastrzelcie go! — krzyknął do swoich towarzyszy.
Wepchnęli Lea do samochodu. Rzucili go na podłogę wozu,

a sami wcisnęli się do auta. Wally zwrócił się do nich.
— Ten człowiek zwariował! — krzyknął wskazując wyciąg­

niętą ręką na Bauera. — Czy nie widzicie, że zwariował. Może­
my przez niego wpaść.

Policjant stojący na rogu usłyszał krzyk Bauera i zaczął 
biec w stronę restauracji. Dobiegłszy do rogu zatrzymał się, po­
tem wolno skręcił za róg i zobaczył stojący przed restauracją 
samochód i dwóch ludzi niosących Lea po schodach. Na ulicy 
przystanęło kilku przechodniów, którzy nie spojrzeli na poli­
cjanta, tylko przyglądali się tej grupie. Policjant żawrócił, skrę­
cił za róg i pobiegł do budki telefonicznej, żeby zadzwonić o po-

Trzeci gangster wycofywał się tyłem ze schodów trzymając 
dwie dubeltówki pod pachą, a trzecią w ręku. Ujrzawszy go 
Wally wyskoczył z auta.

— Zastrzel go! — krzyknął. — On mnie znal

Gangster obejrzał ^ę i zobaczył, że Wally stoi na chodniku 
i wskazuje na Bauera.

On wszystko wypaple! — krzyknął Wally.
Gangster szybko podbiegł do auta. Wally wyrwał mu broń 

spod pachy i skoczył w stronę schodów. Bauer głucho jęczał. 
Wally przytknął mu lufę do ucha, zamknął oczy i pociągnął za 
cyngiel.

Bauer upadł z rozstrzaskaną głową.

Tego samego wieczora Wheelock, po odprowadzeniu Doris 
do domu zaszedł do kawiarni na filiżankę kawy i po drodze ku­
pił pierwsze wydanie brukowego dziennika. Zwykle taniej pra­
sy nie czytywał, lecz od czasu do czasu, będąc zmęczony, prze­
glądał ją.

W dziale plotek znalazł kilka wierszy o sobie pod tytułem 
„Adwokacka rybka złapała się na wędkę". Notatka brzmiała 
tak:

Co też to się dzieje! Wczoraj nad ranem, w nocnym 
lokalu pewien broadwayski adwokat wyłożył na stół 
przed młodziutką chórzystką całą paczkę tysiącdolaro- 
wych banknotów. Powinszować panience?! Właśnie, że 
nie! Panienka zaszczebiotała: Ależ nie! Nie wezmę tego! 
A nasz adwokacik zemdlał ze zdumienia (albo z nadmia­
ru whisky?)

Wheelock parsknął śmiechem. Mimo to odeszła go ochota 
do dalszego czytania. Wprawdzie lubił czytać takie notatki, lecz 
nie o własnej osobie. Oddał gazetę jakiemuś chłopcu i pijąc ka­
wę zamyślił się. Doszedł do; wniosku, że dziennikarz zdobył tę 
wiadomość od kelnera. To go zdenerwowało. Dotychczas nigdy 
nie przyszło mu do głowy, że kelnerzy nocnych lokalów wiedzą, 
kim on jest i czym się zajmuje.

Do kawiarni wszedł gazeciarz z innymi pismami i Whee­
lock kupił jedno z nich. Było to późniejsze wydanie jednego 
z solidnych, zachowawczych dzienników. Przed odwróceniem 
dalszych stron przejrzał przelotnie pierwszą i zdawało mu się, 
że mignęło mu nazwisko Minch. Szybko przebiegł oczami pierw­
szą kolumnę i ujrzał nagłówek:

(Clqo dalszy nast<v*)
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SKRADZIONO zaświad- j
(23 106) na nazwisko Anna . 
Halama — Krozice — gm. I 
Wielki Dobrzyń. 454
UNIEWAŻNIAM legity- | 
mację szkolną i Zampu 
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ZGUBIONO . legitymację I 
Związku  ̂ Zawodowego, »

Bytomf legitymacje T. P. - P. R., legitymację Urzędu • 
Zatrudnienia, odcinek za , 
meldowania. Wrocław, | Konieczna Krystyna. 440 j
UNIEWAŻNIAM zagiń ?o- j

ZGUBIONO kartę poboro
wa — Spalik Antoni. 438
ZGUBIONO metrykę uro 
dzenia, świadectwo szkol ne. odcir.ek zameldowa- ! 
nia na nazwisko Pastó Jó

OGŁOSZENIA DR0BME
ZGUBIONO legitymację 
S. P., dowód ̂ osobisty, od

ZGUBIONO dowód tożsa­
mości, zaświadczenie ZMP,

UNIEWAŻNIAM zagubio- 
0620148 RKU Kłodzkô  leg.

UNIEWAŻNIAM j'e*11*-

UNIEWAŻNIAM zgubio- 
wa na nazwisko Jan cki

ZGUBIONO paski od su-

UNIEWAZNIAM zagublo-

law -  Kamteniec iTgity- 
mację PKP nr 16767 na 
nazwisko Paulina Tulasie

POSAD
POSZUKUJĄ

PRZYJMĘ pracę popołud 
niową na maszynę do pi­
sania. Zgłoszenia „Stówo

WOI NE POSAD?
MODYSTKA potrzebna. 
Wiadomość ,,Lena“ Wroc

POTRZEBNY sekretarz 
(arka). Zgłoszenia Brat­nia Pomoc PWSSP, Trau 
gutta 19/21 godz. 13—

KULTURALNA oszczędna 
osoba potrzebna dô pro-

GOSPODYNI samodziel­
na do prowadzenia Jedno

POSZUKIWANA samotna 
uczciwa osoba do zajęcia 
się domem 1 chorą, Opole 
Jana Kazimierza 2/12. <56
POTRZEBNA uczciWâ PO

Daszyńskiego* «,* sklep 
spożywczy. 422

LOKALE

POSZUKUJĘ pokoju przy 
rodzinie. Zgłoszenia Sło-

ODSTĄPIĘ pokój umeblo 
wany dla starszego spo­
kojnego Pana. Zgłoszeniapod^Sępolno"^^^^^!

LEKARSKIE ’

PRZYCHODNIA PSOW 
dużych zwierząt . Wie­
czorka 115 czynna cały 
dzień. K <6

POSZUKIWANIA
RODZIN

POSZUKUJĘ rodziny: 
Bodziak Mikołaja i Sta­
nisława, zamieszkałych 
przed wodni) wBrzeżawie 
powiat Dobrom ii. Bodziak 
Józef, Wrocław, ul. Mod­
lińska ł. 4M

Str. \



S Ł O W O  P O L S K I E

Gstete piecyki?
Wprawdzie <' cnych mro- 

aów nie można zaliczyć do pod 
biegunowych, lecz mimo to o- 

, fcmiogodzinna praca przy 2-3 
; Btopniach poniżej zera jest 
^bardzo mecząca. A na taką 
pracę skazana jest większość 
Bprzedawci'.w w sklepach. 
Pracuję od rana do nocy w 
lokalach ztioelnie nieogrzewa- 
nych, pootulani w ciepłą o- 
dzież, która krępuje im ru­
chy.

Obserwowałem sprzedawczy 
nię w p\l2*sie Centrali Mię­
snej w Hynkn, która zgrabia­
łymi od zimna rękami z trud­
nością mogła odkroić kawałek

Wydaje mi się, że to nie jest 
w porządku. Przecież wstawię 
nie choćby ma?ego piecyka roz 
•wiązało by cale zagadnienie i 
umożliwiło pracownikom skle­
powym normalne wykonywa-

wzroinie do 18 czy 20 stopni, 
a wówczas i ciepła odzież nie 
wiele pomoże w lodowatej tem 
peratur^ ę'<leou. Ciekawa by­
łaby st-itrstyka Ubezpieczal- 
ni Spo'-’  ilu pracowni­
ków sklnjwych choruje na 
skutek przeziębień, wskutek 
nteogrzeivrnia sklepów.

TUWICZ

T r z e b a  p r z e z w y c ię ż a t  p r z e s z k o d y

Warunki dobrej pracy Kom. Blokowych
Pisząc o pracach MRN 

stwierdziliśmy, że Rada: jeszcze 
za słabo związana jest z tere­
nem, poprzez wybrane z począt 
kiem roku ubiegłego Komitety 
Blokowe i Komisje Dzielnico­
we. Zaznaczyliśmy, że w pra­
cach Komisji Dzielnicowych po 
winny odzwierciedlać się wszy­
stkie zagadnienia miasta, któ­
re następnie MRN koordynuje 
i realizuje wysuwane przez mie 
szkańców postulaty.

Oceniając całoroczną pracę 
Komitetów Blokowych i Ko­
misji Dzielnicowych należy 
stwierdzić, że posunęliśmy się 
o krok naprzód. Trzeba iść da­
lej, uaktywniać prace w komi- 

i sjach, zajmujących się takimi 
zagadnieniami jak zdrowotność

szkolnictwo, zagadnienia kultu­
ralne, opieki społecznej itp.

Nie można zapominać, że pra 
ce w Komitetach Blokowych są 
pracami społecznymi i wykony 
wać je mogą ludzie, którzy nie 
są przeciążeni innymi obowiąz 
kami. Tymczasem tak się skła­
da, że powołani do komisji są 
aktywiści społeczni, którzy 
przyjmują na siebie wiele obo­
wiązków, ale później nie mogą 
im podołać. Dlatego też w 
przyszłych wyborach uzupełnia

NOTATNIK W R O C Ł A W SK I
©  Dziś o godz. 17-ej w Auli 

PoliiechniM odbędzie się od­
czyt o Leninie, w związku z 
rocznicą Jego śmierci, urzą­
dzony przez komitety PZPR, 
Zw. Za'v. i Komitet środowi­
skowy FPOS. Po odczycie od­
będzie fis część artystyczna.

©  Pr . ulicy świerczewskie 
go Nr 72, mieści się oddział 
Miejskie-3 Społecznego Komi­
tetu T'"diofonizacji Kraju. 
Oddział nostawił sobie m. in. 
za zadanie uaktywnienie ist­
niejących w mieście kół SKRK 
i założeńwarsztatu napra­
wy anara+ów radiowych.

O  Smaue importowany wy 
dawany bidzie pbsiadsozom 
bonów ttezcjowych w III de­
kadzie, na odcinek Nr 3, w 
tej samej ilości co słonina.

P  W świetlicy filmowców 
na Sępolnie, dziś o godz. 16.30 
i jutro o gadz. 14, 16 i 18-ej 
wyświetlany będzie film „Cza 
pajew", a jako nadprogram ba

0  Da.yhczssowy system 
wypożyczania książek zmieni­
ła Mi^ka Biblioteka Publicz­
na. Obecnie wystarczy, gdy 
-wypożyczający poda wypoży­
czającej trt\ił i autora książ­
ki.

o  Zebranie członkiń Str.
Demokratycznego, należących 
do kół t-'-^-0Wvch, do WK 
SD i MK SD. odbędzie sie dn. 
22 bm. o godz. 11-ej, w -loka­
lu MK SD, PI. Teatralny. Re­
ferat okolicznościowy wygło­
si Marin Kulczyńska. Obec­
ność członków obowiązkowa.

{$ O ovwiązku uczęszcza­
nia kursy i konferencie,
przypomina dyrekcja PSS, 
tym w -̂i-stkim, którzy nale­
żą do Komitetów Członkow­

jących należało by na to zwró­
cić uwagę.

Drugą bolączką Komitetów 
Blokowych jest narzucanie im 
przez Zarząd Miejski zadań, 
które powinny być wykonane 
prze* urzędników miejskich. 
Rzecz zrozumiała, że postępowa 
nie takie zniechęca członków 
Komitetów do prac społecz-

Nie zawsze i same Komitety 
Blokowe należycie ujmują za­
kres swej -pracy. Członkowie

ich zapominają, że są współgo­
spodarzami całego miasta i za­
cieśniają swoje zainteresowa­
nia do spraw własnego podwór 
ka, zapominając częstokroć o 
najbliższym, sąsiednim bloku.

Ujęcie własnych potrzeb na 
szerszej płaszczyźnie, zgranie 
się z innymi Blokami oraz z ca 
łokształtem zagadnień miej­
skich pozwoli dopiero na nale­
żyte rozpatrzenie potrzeb Blo­
ku przez MRN.

Tadeusz Tułasieuńcz

Wrocławski świat pracy
w rocznicę stmerci Len

skich PSS. Konferencje te ma 
ją bowiem duży wpływ na 
prace Komitetów.

Q  Gospoda Nr 12 przy ul. 
Kuźniczej została z dniem 
dzisiejszym zamknięta, po­
nieważ budynek, w którym się 
mieści, grozi zawaleniem.

O Odpowiednie tablice 0- 
trzymała wreszcie ulica Stu­
dencka. Tablice te są wyko­
nane z blachy emaliowanej, 
więc nie ma obawy, by szyb­
ko uległy zniszczeniu.

Q  Winni się zgłosić w lo­
kalu Aeroklubu przy ul. Świer 
czewskiego 99, w dniu 24 bm. 
o godz. 16 ci junacy i junacz- 
lci, którzy uczestniczyli w szko 
leniu szybowcowym I-go stop 
nia przy Woj. Kom. SP.

©  Z bezpłatnego używania 
telefonu korzystać może świat 
pracy w zakładzie zegarmi­
strzowskim przy ul. Studenc­
kiej. Również za rozmowy 
służbowe właściciel nie po­
biera opłat. Przykład godny 
naśladowania.

©  Niektóre litery w napi­
sach oznaczających działy w 
PDT, pospadały. Należało by 
je -uzupełnić., ponieważ cbecny

Zagubione świadectwo
ukończenia publicznej szkoły 
dokształcającej zawodowej na 
nazwisko Maćkowiak Tadeusz, 
jest do odebrania w sekreta­
riacie redakcji.

O  Z petycją do MRN i dy­
rekcji ZMK wystąpili miesz­
kańcy ul. Tęczowej, w szcze­
gólności pracownicy CHMB, 
Spółdzielni Spożywców, by 
MZK uruchomiły linię tram­
wajową, biegnącą przez tę u- 
licę.

Część wrocławskiego świata 
pracy już w przededniu 26 racz 
nicy śmierci Włodzimierza
Lenina na uroczystych zebra­
niach i akademiach złożyła 
hołd pamięci tego Wielkiego 
Nauczyciela mas robotniczych.

W niektórych mniejszych za­
kładach pracy uroczystości ta-, 
kie odbyły się wczoraj w go­
dzinach popołudniowych.

Świetlica Ubezpieczalni Spo­
łecznej przy ul. Dobrzyńskiej 
nie mogła pomieścić wszystkich 
uczestników. Po zagajeniu ze­
brania przez przewodniczącego 
Związku Zawodowego ob. Ko­
guta, referat o Leninie wygło­
sił sekretarz Podstawowej Or­
ganizacji PZPR ob. Łebek. Scha 
rakteryzował on postać Lenina 
jako wielkiego rewolucjonisty 
i szczerego przyjaciela polskiej 
klasy robotniczej.

Klasa robotnicza Rosji — mó 
wił ob. Łebek — słusznie dum­
na jest z tego, że wyszedł z niej 
człowiek, który stworzył pierw­
sze na świecie państwo socja­
listyczne Wielki Związek Ra­
dziecki.

Jeżeli za życia Lenina przy­
jaźń polsko - radziecka była 
tylko gorącym pragnieniem klas 
robotniczych ZSRR i Polski, to 
dziś ta przyjaźń stała się fak­
tem dokonanym, przypieczęto­
wanym wspólnie przelaną

krwią żołnierza radzieckiego i 
polskiego.

Po wysłuchaniu referatu ze­
brani uczcili pamięć Lenina 1- 
minutową ciszą. Drugą część a- 
kademii wypełnił program ar­
tystyczny.

W DELEGATURZE 
„CZYTELNIKA"

Pracownicy Delegatury „Czy­
telnika" i Państwowego' Przed­
siębiorstwa Kolportażu „Ruch" 
zgromadzili się we własnej 
świetlicy przy- ul. Oławskiej, na 
zebraniu złożonym z dwóch czę 
ści. W pierwszej red. Debek o- 
mówił przyczyny i przebieg o- 
statnich wystąpień antypols­
kich we Francji.

Po przemówieniu zebrani u- 
chwalUi rezolucję protestacyj­
ną.

Film o Leninie
Przypominamy, że dziś, 

w dniu rocznicy śmierci 
Lenina, kino „śląsk“ wy­
świetla film „Lenin".

Ceny biletów dla grup 
zorganizowanych wynoszą 
30 zł od osoby.

ina
Następnie zebrani wysłucha­

li audycji radiowej z Centralnej 
Akademii dla uczczenia pamię­
ci zmarłego przed 26 laty Wło­
dzimierza Hjicza Lenina, zapoz 
nająć się z przemówieniem Pre 
zydenta Bieruta i wicemarszał­
ka Sejmu Zambrowskiego.

Inne wrocławskie zakłady pra 
cy urządzają uroczystości rocz­
nicowe w dniu dzisiejszym.

Teatry
TEATR WIELKI, ul. Świdnicka 31 

godz. 19 „Moskiewski charak­
ter".

SCENA KAMERALNA PTD (w 8* 
U Teatru 2yd.), ul. Swidnick* 
nr SI, godz. 19 „Nlemcy“

TEATR MŁODEGO WIDZA, U1I04 
Rzeźnicza 12, godz. U „Pani Da-

Wystawy
„WYSTAWA MICKIEWICZÓW. 

SKA I PUSZKINOWSKA" ot- 
warta codz. godz. 9—20. Muzeui* 
Państwowe, PI. Wojewódzki.

R ep ertu a r kin
„ŚLĄSK", ul. Świerczewskiego ST, 
„LENIN- (radz.), godz. 16, 18 1 JO. 
„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Kon 

trontacja" (radz.), godz. II, II

„WARSZAWA- — Ul. Fredry 1«, 
„Szeroka Droga“, ..Odpowiedl*1 
(polsk.), godz. 16, 18 i 20. 

„POLONIA- — ul. Żeromskiego 
53, „Grzesznicy bez winy"

„PIONIER** — Ul. Stalina 71. „O-

ku“ (radz ), godz. 15 1 11. Aktual 
ności codz. godz. 19, 20 1 21.

" „Trójka tren** (cześk.), godz. II, 
18 I 20.

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzy. 
woustego 286, do 21 -go bm. nia-

FOTOPLASTIKON, Ul. Swidnio- 
ka 54 wyświetla codz. od godz, 
9—21 „TOLEDO"
Mocne dyżury aptek

Pod „Opatrznością", Stalina 51 
„ „Lwem", Plac PKWN nr 1 

„Nowa Apteka*, Piastowska »S 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO — dziś w szpitalu 
św. Anny, ul. Gliniana 22 (tel. 
31-U).

50.000 esób zwiedziła
wystaw ę IS ldk iew iczow sIto -Puszltinow ską
Centralna Wystawa Mickie­

wiczowska i Puszkinowska 
ściąga wciąż do sal Muzeum 
Państwowego tłumy zwiedza­
jących. Do 15 stycznia obej­
rzało Wystawę przeszło 50 
tys. osób. Ostatnio napływa­
ją masowo ze wszystkich 
miast i miasteczek naszego 
województwa wycieczki mło­
dzieży szkolnej, organizowane 
przez dyrekcje szkół i nauczy

cielstwo, zgodnie z zaleceniem 
Kuratorium i Dyrekcji Szkół 
Zawodowych.

Wystawa będzie jeszcze o- 
twarta do końca bieżącego 
miesiąca. Należy się spodzie­
wać, że do tego czasu zwie­
dzą ją wszystkie te szkoły i 
zakłady pracy, które dotych­
czas nie zdołały tego uczy-

R e s zta  k re d ytó w  z  a kcji R  I I
»T i!»rz ts łan a  będzie clo końca stycznia

Wykorzystanie kredytów 
państwowych w ramach akcji 
R II, nia zrealizowanych do 
końca grudnia ma nastąpić w 
cią̂ u stycznia, br. Dotyczy to 
przede wszystkim prac na od­
cinku budownictwa mieszka­
niowego.

Całkowicie wykorzystano 
kredyty w wysokości 6 mil. zł 
na odbudowe kanałów i wodo­
ciągów w dzielnicach robotni­
czych. W 100 proc. wykonała 
swój plsn Gazownia Miejska, 
ustawiaj-? w tych dzielnicach 
305 lamn frazowych, urucho­
miając l ri.°15 rurociągów ga­
zowych. P.ównież wykonano w 
całości zanroiektowane robo­
ty napraw'/ dróg na ogólną 
Sumę 7,5 mil. zl.

O ile chodzi O łaźnie, żłob­
ki, f ' - ;-."^nowpkić, to za

A d a m  W łodek 
Francszek Hałas

Wyczerpujące studium kry­
tyczne o wielkim poecie 

czeskim 
w qria(£n c «> m  ie n u i e

»TW PH G Z0ŚC I«
C ena zeszyiu i20 zł 

W szędzie  «lo n abyc ia
______________________W 20

planowane prace albo zostały 
w całości wykonane, albo też 
są na ukończeniu.

Na odcinku mieszkalnictwa 
58 budynków zostało odbudo­
wanych w 90 a nawet 100

** Zaznaczyć należy, że dzięki 
akcji społecznej uzyskano przy 
tych pracach oszczędności ną 
sgólną sumę 570 tya. zł Osz­
czędności umożliwiły rozszerzę 
nie robót przy oświetleniu ga­
zowym, budowy dróg i kana­
lizacji. (tt).

Soboty i dni w y p ła t-b e z  alkoholu 
Zarządzenie o zakazie sprzedaży wódki

W najbliższych dniach uka­
że się zarządzenie prezydenta 
miasta, zakazujące sprzedaży 
alkoholu w pewnych określo­
nych dniach. O konieczności 
wydania takiego zarządzenia 
pisaliśmy już kilkakrotnie, pod 
kreślając, że podobny zakaz od 
dawna obowiązuje w innych 
miastach.

Zarządzenie prezydenta mia 
sta będzie zakazywać podawa­
nia i sprzedaży alkoholu w so­
boty od godz.’ 14 do 22 zarów­
no w lokalach, jak i sklepach. 
Ponadto w dniach 1, 8, 23 i 31 
każdego miesiąca, ale tylko w 
dni powszednie, obowiązywać 
będzie w naszym mieście rów­
nież zakaz podawania i sprze­
daży alkoholu w godzinach od 
14 do 22-giej.

Wspomniane zarządzenie o- 
piera się na art. 4 ustawy z 
dn. 21.111.1931, która przewidu 
je, że nie stosujący się do niej 
będą karani grzywną do 15.000

zł, lub aresztem do 14 dni, 
albo też obu karami łącznie.

Ponadto zakaz sprzedaży al­
koholu od godz. 6 do godz. 14 
w dni świąteczne obowiązuje 
nadal.

Wydania takiego zarządze­
nia domagały się m. in. rady 
zakładowe niektórych zakła­
dów przemysłowych. Kontrola 
wykonania będzie powierzona 
organom MO oraz czynnikom 
społecznym.

Spodziewamy się, że gospo­
dy, restauracje jak też sklepy 
spółdzielcze będą skrupulatnie 
przestrzegały tego słusznego za 
rządzenia, (tt)

Trzy suknie
z  feJ n e go ^ -w yk to ju

„ M O D A  i  Z Y C I E ”
NrS

fjlóurimy o naizym micicia
Niedole bezzębnycia

Mało jest osób po wojnie, 
którym zęby nie sprawiają po­
ważnego kłopotu. Obozy, przej 
icia wojenne, braki w odżywia, 
niu, wysiłek robót przymuso­
wych, wszystko mściło się na, 
uzębieniu, którego stan skłania 
dentystów do załamywania rąk 
nad niemożliwością leczenia 
tych schorzeń. W bardzo wielu 
wypadkach jedynym wyjściem 
jest masowe usuwanie zębów. 
Tu dopiero zaczyna się gehen­
na „bezzębowców".

Aby uzyskać w Ubezpieczal­
ni tzw. protezę, czyli mówiąc 
po prostu sztuczne zęby, bez 
których trudno jest jeść, a jesz 
cze trudniej mówić, trzeba 
otrzymać przydział od komisji 
denstystycznej U. S. Komisja 
urzęduje raz w tygodniu od 
godz. 17-ej.

Przed tą godziną koło drzwi 
do pokoju w Ub. Spoi. na 3-un 
piętrze zbiera się tłum ludzi. 
W dn. 20 bm. zebrało się po­
nad 100 osób, wśród których 
były również matki z dziećmi. 
Punktualnie o godz. 17-ej asy­
stentka w białym fartuchu wy 
szła. rozdawać numerki, żąda­
jąc zupełnie slAsznie, żeby pac 
jenci ustawih się v> kolejkę. 
Jednak żądanie mile uśmiech*

n a p i s a ł
I. JUNOSZĄ GZOWSKI
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Joe poddaje się zabiegom maso

Zbliża się jego impresario:
— Jak się czujesz, staryT 
t- O. całkiem źle...

...Joe wyjeżdża do sanatorium. 
Ukazują się specjalne wydania 

pism. Wiadomość alarmuje błyska 
wicznie mieszkańców New-Yorku... 

— Joe Howard jest poważnie

W parą dni ptentej. Joe do

— To byt mi] ostatni mecz... 
Jestem już do niczego. Serce, mo­
ja kochana.... Tyle przeżyć, tyle

-ętej panienki nie odniosło, 
skutku. Tłum runął na, nią. 
Każdy wołał, że mu się należy, 
pierwszy numerek, bo przy 
szedł najwcześniej. Przyduszo* 
na do ściany młoda asystentka 
broniąc własnej osoby zaczęła 
rozdawać numerki. Publiczność 
dusiła się, rozpychała, jeden 
deptał po nogach drugiego, wy 
rywano guziki od płaszczów. 
Dzieci w ścisku zaczęły popła*

Po półgodzinnym spokojnym 
oczekiwaniu pod ścianą uzyska 
łam sześćdziesiąty któryś nu­
mer oraz zapewnienie, że ko* 
misja „przyjmie wszystkich", 
Powróciłam do redakcji popra­
cować jeszcze z godzinkę, ta- 
stanawiając się nad tym: C*V 
nie byłoby prościej, dla unik­
nięcia natłoku i niezadowolenia 
ubezpieczonych, w dniu kied/t 
urzęduje komisja, wydawać .■ 
spokojnie numerki w jakimi 
okienku kolejno zgłaszającym 
się reflekłantom powiedzmy od 
godz. 1S do 17-eji

Bardzo cenimy Ubezpieczał• 
nię Społeczną, ale tego rodzaju 
brutalne widowisko świadczy o 
jakimś błędzie organizacyj­
nym, łatwym do naprawienia. 
Przypuszczamy, że asystentka 
w białym fartuszku podziela 
nasze zdanie.

toWcrs I M lM I
ofiarowuje recital
Artykuły naszego recenzen­

ta muzycznego, wskazujące na 
niepokojący zastój w ruchu 
koncertowym Wrocławia, wy­
wołały piękny odruch .ze stro­
ny z%ikomitego muzyka Ka­
zimierza Wiłkomirskiego, któ­
ry zadeklarował bezinteresoW-, 
ny recital wiolonczelowy, prze 
znaczając dochód z koncertu 
na cel -wskazany przez „Słowa' 
Polskie". , -

Koncert zostanie, równies 
bezinteresownie, zorganizowa­
ny przez wrocławską delega­
turę „Artosu".

Dochód przeznaczony bi­
dzie na radiofonizację świe­
tlicy Związku Rencistów (In­
walidów Pracy).
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Szczurza

Sędzia ogłasza wynik:
— W dziewiąte) rundzie wygrał 

Howard. Ameryka...
— Brawo, Joe! — wołają wl-
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